
Dele~acja 
pracowrnków oświaty 
przybyła do Moskwy 

MOSKWA. - Do M96kwy przy
była na zaproszenie W.szechzwiązko 
vrej Centralne,J Rady Związków Za
wodowych i Ministerstwa Oświaty 
federacji rosyjskiej, delegacja pra
cownilków szkolnictwa Polskiej Rze 
czypoopolitej Ludowej. 

Na Dworcu Białoruskim delegację 
polską Powitali wiceminister Oświa 
ty RFSRR - P. Zimin i działacze 
związkowL 

I 
Jak już donosiliśmy, Imperialiści USA 
grożą krajom kapitalistycznym, które 
utrzymują stosunki handlowe z krajami 
obozu pokoju, przerwaniem tzw. „pomo· 

cy" g0spodarczej. 
Niektóre kraje wolą rezygnowa ó z tej 
„pomocy" I nawiązują stosunki z ZSRR 

I krajami demokrac,ji ludowej. 
Niedawno Ceylon zawarł umowę handlo
wą z Chinami Ludowymi, na mocy kto· 
reJ Chiny dostarczą Ceylonowi ryżu w za 

mian za kauczuk. 
Na zdjęciu: ładowanie worków z ryżem 

na statek wyruszający do Ceylouu. 

w imię dobra 
naszej Oiczyzny 
i pokoju 

!~owv 

Apel młodych robotników Wi Fa My 
Opłata poeste- .snaona rycnnem Dla uczczenia 
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10-lecia 
Związku Walki 
Młodych 

Dotrzym_ała słowa za.Joga przę 
dzalni śrędnioprzędnej i 00.pad
kowej z ZPB im. Dzierżvńs.kie
go. w d!"Ju 30 bm. zameldowa
ła swojemu kierownictwu o za 
kończeniu produkcji przewid7Jia 
nej plan~m na styczeń. 

stajemy w ruchu pionierskim 
Sala pełna. Od pierwszego do o-I tową I w sporcie, ieszc-;e ba.rdziej 

~tatni~go rzęd_u WYPełniona młod.zi7 pednie..'ić swą dys9yplinę pracy. Wzy 
Zl!; ~1, dla ktorych me starczyło JUZ warny do podjęcia . podobnego zobo
~1.eJsca wewnątrz, zalegli dziedzi- . wiąza.nia brygad~ k<>l. Dąbrówki-
ruec. Jedne po dr1.1gich napływały mel-

~e. W'Szystk~ch oddziałów Widzew- dunki o zob-Owiązaniach zespo!o-
sk1cJ Fabryki Maszyn Włókienni- wych i indywidua1hych, przerywane 
czych przybyli młodzi roootnicy burzliwymi oklaskami... 
pros-to od pracy, w roboczych kom- Stanęli do współzawodnictwa 

binezo?ach, _aby wziąć udz1ał w uro członkowie brygad Poniatowskiego, 
czysteJ masowce. Najdra, Cygana, Fmda, Pietruika, 

Z uwagą i w skupieniu słucha ze Badowskiego, Winklera i "innych. 
brana młodzież referatu przewodni- Czternaście- młodzieżowych brygad 
czącego Zarządu Fabrycznego ZMP rozpoczęło zaszczytną rywat.zację o 
- ob. Jaiksy. Mówi on o v.rq:>aniałej tytuł „Pionierskiej Brygady soc.fa
i bohaterskiej walce ZWM-owców w listycznego Budownictwa". 
najtrudniejszych i przełomowych Młodzi robotnicy Widzewskiej 
dla naszego narodu latach. Fabryki Mai;zyn Włókienniczych 

- I my - kończy mÓwca _ spad w Ł~dzi, czcząc _ 10-le~ie Zwią~ku 

duchowieństwo potępia 

Szczególny powód do radości 
i dumy mogą mieć: Helena Cza 
ja, która ·wykonuje swe zadania 
w 117,7 proc„ Ludwika Malinow 
ska - 113,5 proc„ Ma.rcjann.a 
Kasprz.Ykowsika - 123,3 proc„ 
oraz majstrowie, którzy w swo
ich pa.rtiach nie mają już praco_ 
wni>klrw nioe wykonujących ba:z. 

Ten sam powód do radości ma 
ją Jan Gajewski - śrubowruk, 
przykręcaczka Helena Goszczyń
ska i Sba·nisła w Ga~·czyński -
majster. 

kobiercy najpiękniejszych tradycji Walki Młodych~ Jako Jedni z p1er: 
rewolucyjnego ruchu młodzieżowego wszych w kraJu zapoczątkowali 
musimy żądać od siebie najwięk- !"11ch pioniersk~ i wezwali młodzież 
szych wYSiłków w walce -11 rozkwit innych zakładow pracy do stawa-
i silę ojczyzny. Dlatego też stajemy nia w sz.er~gi pionierów budownie 

wrogą postawę 
wyżs~ej hierarchii kościel-ne.i 

w pi!łnierskiej walce młodych 0 szyb twa socJahstycznego. (r) 

sze i przedterminowe wykonanie na 
szych 7,adań produkcyjnych! 

Na mównicę wchodzi młody 
sarz. 

wobec władzy ludowej 
Przed terminem wykonały ró 

wnież plan miesięczny przędzal- Brygada Pawłowskiego 
nia ZPB im. Liebknechta. przę brzmią słowa meldunku - przystę-
dzalnia odpadkowa ZPB im. Ar puje do wielkiego ruchu pionierskie 

W.\RSZAWA. - Zebrani w dniu 30 stycznia 1953 r w Warszawie 
~ię:i: na posiedzeniu pc>szerzonego prezydium Głównej· Komisji Księ
zy pi.-zy Związku Bojowników o Wolność i Demokrację powzięli u
Ch\}1alę, w której czyta.my m. in.: 

mii Ludowej. ZPDz. im. Ry- go. Zobowiązujemy się: podnieść· 
chlińskiego oraz przędwlnia śre produkcję o 5 proc„ zlikwldr>wać bra 
dnioprzędna ZPB im. Mairchlew ki o 50 proc„ podnieść poziom wysz 

zalk:ończony przed kilku dnia.mi 
procas krakowski, który z bólem i 
przykrością śledził ogół duchowień
et\ a polskiego, WYkazał nie tylko 
"..!dział zasądzonych księży w szpie
gowskiej, antyna.rodowej i antypań
stwowej d7..iałalności, l~z ujawnił 
ponadto da1eKo boleśniejszy dla nas 
fakt popierania tejże działalności 
przez księży z metropolitalnej kurii 
w Krakowie. 

Proces krakowski i inne fakty wy 

Przeciwko 
prześladowaniu 
Luisa Presłesa 

MOSKWA. - Korespondent Agencji 
TASS donosi z Montevideo, że adwokat 
Luisa Carlosa Prestesa ponownie zło
żył w trybunale karnym wniosek 
o umorzenie procesu sądowego prze
ciwko wodzowi narodu brazylijsJ<iego 
Luisowi Carlosowi Prestesowi i 16 kiero
wnikom Komunistycznej Partii Brazylll. 
Rów.nocześnie przedstawiciele społeczen 

stwa brazylijskiego - jak donosi „Im
prensa Popular" - WY'itępują z protestem 
przeciwko bezprawnemu prześladowanlll 
Prestesa. 

Dzlennil< podaje, że za zaniechaniem 
procesu przeciwko Prestesowl wystąpili 
deputowani zgromadzenia ustawodaw
czego stanu Rio-Grande do - Sui: Rod
rlgez, Mantovanl. przewodułc7.ący partii 
soc..ialistycznej tego stanu, Armando' Bo
nou, i wielu ;onych. 

Brak opiek.i nad szkolnictwem ze strony 
władz grecl<ich powoduje systematyczne 
zamykanie s:1.lcól. Istu·iejące szkoły od
zuaczalą się pryMitywizmem I urąga.Ją 
podst.awowym zasadom higieny. Dzieci 
czę•tokroć przynoszą ze sobą nie tyll<O 
pomoce s.kolne, lecz również $tolki I ła-

weczki do siedzenia. 
N.a zdjęciu: dzieci greckie z miastec„ka 

.,ą,1uą udają się do szkoły. 
- --- - - '-. il'>~·;..=-_pA.11; 

kaz.ały, że są jeszcze wś.ród wyżs-lej 
hiera.l·chii kościelnej osoby, które 

skieg-o {g) I koleni.a ideologicznego, jeszcze bar-

----------------..: dziej wzmóc pracę kulturalno-oświa 

~~e t~~~ed~~~ sk~~ii!j ~·~o:~~ Nacisk Waszyngtonu poskutkował.„ 
zawarte porozumienie, popierając 
subsydiowaną przez imperializm a
meryka11sk.i wrogą Po1sce działal
ność. ••. przestraszony Mayer 

stwierdzamy stanowczo, że stano
wisko takie godzi w dobro kościoła, 
ojczyzny i narodu, jest niezgodne z 
patriotyczną tradycją duchowień
stwa polskiego i musi ulec całkowi

złożył W parlamencie . WfilOSek Dnia 22 lutego 1953 r. odbędą się W 
RFSRR wybory do miejscowych rad de-

tej przemianie. 

taAT ii;;:praw1·e ralyf1·kae,;1· układu o .tzw. legatów. w miastach i wsiach repu.blilti ""' ~ -.y otwarte zostały punkty agitacyjne. Wie· 
czorami wyborcy przychodzą na 'punkty 

Dlaitego powodOwa·ni najgłębsrzą 
trooką o dobro kościoła i wiary, jed 
ność i moralną spoistość narodu o 
cal-ość bezpieczeństwa naszych ~~a
nie, o pokojowy rozkwi,t naszej oj

"armii europełskieł•• po "'.szelkle wyjaśnienia.i c~lem zapozna-
... J „ / n1a się z odpowiedmą hteraturą. 

Z 
' · Na zdjęciu: na punkcie agitacyjnym ob-

~ARY . - Pra.sa pacysk.a donosi, iż rząd przedstawił w Zgrom.a~ I wodów wyborczych Nr Nr 34 i 35 rejonu 
dremu Narodowym projekt usrtawy w sprawie ratyfikacji układu 0 tzw. radzieckiego m. Moskwy. / 

„armii europejskiej" i związanych z tym układem porozumień. Układ Fot. - CAF 

czyzny - domagamy się:· o „armii europejskiej" podpisany 27 maja 1952 r. w Paryżu przewi- I 
duje ~tworzenie „armii europejskiej" składającej się z sił zbrojnych A t k ' k• . J Dla uzdrowienia stosunków, pa-

nujących dotąd w wielu kuriach 
biskupich, przeprowadzenia w nich ta· 
kich zmian. które usunęłyby raz na za 
wsze niebezpieczeństwo wykorzystywa
nia duchowieństwa dla wroqiej antypań 

Francji, N_ie~i:C zachodni;<:h, Włoc~, Be~gii, Holandii i Luks.emburga. n yamery ans le 
. ~mpenahsc1 amerykanscy, proJ~ktuJąc utworzenie „a!I"mli europej- • • • • 

sheJ, mają n.a celu przede wszys.tikrim wskrz.es.zenie odwetowej airmii wystqp1en1a w L1ban1e 
stwowej dzialalności; 

Niemiec zachodnich. ~ 

2 żądamy również USUłlięcia nie-
. przyjaznej dla Polsl<i Ludowej at 

mosfery panującej w seminariach du
chownych, w których "Vychowują się 
nowe pokolenia kapłąnów pols'<ich, aby 
by~y dla nich szkołą nie tyłka umie!ęt· 
nosci duszpasterskich, ale również szko 
łą prawdziwej I qorące) miłości naszej 

Szerzy się dezercja 
wśród żołnierzy USA 

ojczyzny ludowej. 3 Domaqamy się wreszcie zaprze- NOWY JORK. - Korespondent Agencji 
stania wszelkich nieprzyjaznych „Associated Pr.ess" donosi z Seuln. że 

poczym1ń w stosunku do duchowieństw;i prokurator sąclu polpwego 8 armii amery
polskieqo, które pielęqnuje postępowo- kańskiej, pułk. Robert Lansfleld, oświad 
patriotyczne tradycje swietlanych posta czyl,..że oprócz skazanych niedawno za de 
ci 11aszej kościelne! I naro~Jowel przesz zercję 97 żołnierzy 65 pułku, 3 dyw. pie 
lości i nie chcąc obcym służyć intere- choty, skazano także wielu żołnierzy 
som, stanęło zdecydowanie. po stronie I ?, 24, 45 I 1 dywiz.li zmotoryzowanych. 
ludu polskieqo i jeqo ludowej władzy, żołnierze, których sąd uzna za wln
qrupując się pod qłęboko katolickim i nych, otrzymają wyroki od kilku do 40 
narodowym sztandarem: Deo et Patriae. lat więzienia. 

Najlepsi bedq ich reprezentować 

Spółdzielcy przyeotowują się 
do K1•ajowego Zjazdu 

wybierając delegatów na zjazdy powiatowe 
WARSZAWA. - Członkowie spół 

dzielni produkcyjnych we wszyst
kich województwach czynią pr-L;ygo 

,towania d<ł tego wielkiego wydarze 
niia w rozwoju ruchu s.pół<;lzieiczego, 
jakim będzie I Krajowy Zja7.d Spół 
dzielczości Prod1_1kcyjnej w dmach 
21 i 22 lutego br. 

Na odbywających się obecnie ZE'

braniach spółdzielcy szeroko._ oma
wiają cele i znaczenie tego Zjazdu. 
Rz25ze spółdzielców widzą w uchwa 
le głęboką troskę władzy ludowej o 
umocnienie i.."'tniejących spółdzielni 
i o dalszy rozmój s-pókhiie1czości pro 
dultcyjnej w naszym kraju. 

JediDocześlllie ~ ocen.i.a:ia. 

swoje dotychczaso-...ve doświadczenia, 
omawiają dorobek. z którym wystą 
pią na Zjeździe oraz wybierają d€le 
gatów na zjązdy powiatowe, które 
p::>przedzą Zj.azd Krajowy. 

Na delegatów spÓłdzielcy wybiera 
ją najlepszych. n.aibardziej zasłużo 
nych dla rozwoju gospodarki zespo
łowej i dla rozwoju · spółdzielczości 
produkcy-jnej członków zan:ądów, 
brygadzistów i członków brygad -
członków partii i bezpartyjnych -
prz-odujące członkinie spółd7Je1ni i 
wyróżniającą się młodzież. 

W czasie zebrań, w wielu spółdziel 
niach członkowie podjęli cenne zo
bowiązania, któcymi wi~a.i~ Zjazd 
Kita.i OWY 

f Dzienniki francuskie, wyrażając za-

l 
niepokojenie najszerszych warstw lud
ności, zamieszczają ostatnio liczne . ar
tykuł)'. i komenta1·ze potępiające kateqo 
ry~zn1e aqresywne plany amerykań
skie. 

Dzienniki podkreślają, że zqodn.ie z 
układem o „armii eurppejskiej", Fran
cja w praktyce pozbawiona będzie 
wszelkiej kontroli nad swą armią, któ
ra . podleqać będzie „komisariatowi eu
ropejskiemu". 

Francuskie kola demokratyczne pod
kreślają, że układ w sprawie utworze
nia „armii europejskie)" popierają we 
Francji jedynie działacze i partie podpo 
rządkowane bez zastrzeżeń panowaniu 
amerykańskiemu. Lecz nawet w takiej 
partii jak partia radykałów, do której 
należy obecny premier Rene Mayer, 1st 
nieją przeciwrilcy układu. Jeden z czo
łowych ' działaczy tej partii, Herriot, wy 
stąpil otwarcie przeciwko układowi. 

Pod naciskiem Waszynqtonu rząd 
Mayera po~piesznie zfożył w parlamen· 
cie wniosek w sprawie ratyfikacji u
kładu. 

Czasopismo „Observateur" podl<reśla, 
że „Mayer przesylając pośpiesznie u
kład do ratyfikacji Zqromadzenia Naro
do.weqo uleqa bez sprzeciwu naciskowi 
dowództwa atlantyckieqo 1 Waszynqto-
nu". 

W pogoni za zyski em 
w Anglii kapitaliści 
niszczą tysiące łon ryb 

LONDYN. - W poqonl za maksyma!· 
nym zyskiem monopole anqielslde nie qar 
dzą żadnymi środkami. Jak donosi tyqod 
nik „Tribune", w 1952 r. m!mo ostreqo 
braku żywności w Anqlii „monopol właści 
cieli kutrów rybąckich zniszczył co na) 
mniej 30 tysięcy ton ryb" w celu wyśru 
bowania cen na rynku. 

Własciciele kutrów uzyskali równacze 
śnie od rządu zaksz importu ryb z Is· 
Jandii do Anqlil. W ten sposób usunęlr 
l<onkurencję islandzkieqo przemysłu ry 
bneqo I uzyskali mo:i:ność ustalania ko· 
rzystnych dla siebie c:eo. 

PARYż. - Jak donosi dziennik libań 
ski „Teleqraphe", do wsi Juhmur w 
Libanie zachodnim przybyli niedawno 
członkowie amerykańskiej misji „dla re 
alizacji czwarteqo p1.tnktu programu 
Trumana". 

Urzędnicy amerykańscy jeździli bez
ceremonialnie· samochodami terenowy
mi po zasianych polach chłopów wsi 
Juhmur i wyrządzili znaczne szkody w 
zasiewach. 

Oburzeni mieszkańcy wsi, ażeby za
pobiec dalszym szkodom, zniszczyli sa
mochody Amerykanów. 

Sprzeczna z konstytucją 
ordynacja wyborcza 
kliki Adenaóer-
odrzucona w Bundesracie 

BEfU.1N. - W roku bieżącym kończy 
się kadencja bońskieqo Bundestaqu, wy 
braneqo w 1949 r. 
Praqnąc utrzymać w swym ręku wła 

dzę rówrfteż po -nowych wyborach do 
Bundestaqu, by móc kontynuować swą 
antynarodową politykę, klika Adenaue
ra opracqwała projekty ustaw w spra
wie przp.prowadzenia nowych wyborów 
do Bundestaqu. 

Projekty te w porównaniu z dotych
czasową bońską ordynacją wybol'czą z 
1949 r. jeszcze bardziej oqraniczZ>ją pra 
wa wyborców oraz są całkowicie spi:ze
czne nawet z krajową konstyt\:cją boń· 
ską. 

Jak wynika z doniesień prasy zaoho· 
dnia . niemieckiej, projekt nnwej boń• 
skie) ordynacji wyborczej jest ostro 
krytykowany przez więi<szość partii tri 
zoński<i:h i nie cieszy się jednomyślnym 
poparciem nawet partii rządowych. 

* * i: 
BERLIN. - Jak podaje z Bonn aqen

cja AON, komisje prawnicza i l!Praw 
wewnętrznych w Bundesracie (druqa iz 
ba parlamentu) znaczną większoscią qło 
sów odrzuciły acl„nauerpwski projekt 
ordynacji wyborczej. Komisje te oświad 
czyły, że ordynaci.a ta Jest sprz~~u . z 
konstytucją. , 

• 

• 



.. 

W łctj chacie stojącej 
przy drodze w Poro· 
niliie, odbywały się ze· 
brania i narady KC 

Partii. 
Obecnie mieści się tu 

muzeum. 

Obok Muzeum wzno
si sie pomnik W/odzi· 

mierza Lenina. 

W. Awdieiew 
···----w GOG.KACH 

I 

Wynoszą krzesła. Kiedy spocznie 
Wygodnie na powieti·zu Lenin, 
Poweseleje wnet widoczme, 
Chłonąc lipcowy żar pronueni. 
- .Jak podróż? Pewnieście zmęczeni? 
Co słychać-? Jakie są nowmy? ... 
Iljicza troskę Stalin cem, 
Serdeczna się rozmowa wszczyna, 
- A ja - śpię tutaj przede wszystkim: 
Nie cz~·tam, ho zabronił lekarz, 
Nie piszę, ho zabronił lekarz, 
Ale figlarne nieco błyski 
W zmrużonych czają się powiekach. 
Oto rozwarte drzwi przed nimi -
Obraz lśni w słońcu malowniczo 
I Wołga na obrazie płynie, 
Rzeka z rod7innych stron Iljicza. 
Na twarzach towarzyszy broni -
Uśmiech. Dziś Lenin się wyuowie: 
Ma wielki plan. Już dawno o nim 
Chciał opowiedzieć Stalinowi. 
W dal wybiegają jasną drogą -
I przez granice lat, być może, 
Na Wołgę patrzą, a nad Wołgą 
Elektryczności widzą zorzę. 
I od południa aż po biegun, 
Gdzie się polarne piętrzą fale, 
Szumią im lasy - i dostrzega 
Ich wzro' zielone kraju dale. 
Budowle nowe i wspaniałe, 
Kanały chłoone w pustyń znoju 
Wid·i:iał ich wzrok„. A jeszcze grzmiały 
Gdzieś na D<iłekim Wschodzie boje. 
Kraj~ zacofany, lud żył w nędzy„. 
Jak z rirzeszkod~mi się nie liczyć? 

- Ale je łr7eba przezwyciężyć. 
- Pl"zezwyciężymy je, Iljiczu! 
Cisza.„ W zieleni t'>nie wszystko. 
Iliicz i Stalin . na balkonie 
Tak obok siebie siedzą blisko, 
Że dotykają "ie ich dłonie. 

Przełożył Eugeniusz Żytomirski 

80-letni pocztmistrz snuje 

• 
• wspomn1en1a.„ 

Poroninie 
(Od specjalnego wysłannika) 

Na tte blękitno·bialej panora.my ośnjeżonycb Tatr zarysowuje· się 
ostro wykuta. ręką artysty postać Lenina. Jest na. pomniku taki, ja
kim go znali tutaj górale. Stoi w swobodnej pozie, z płaszci:em pnerzu

prostych ludzi, służy inł.eresoo:n klas 
posiadających i jest sprzeczna z :i:n
teres.ami ludu. 

Orka.n, Żeromski, Kasprowicz, conym przez ramlę. 

M ie~kańcy mał7i górskiej mie-
scmy, Poronmem zwanej -

widywali go nieraz w pamiętnych 
latach 1913 - 1914, gdy pragnąc 
być bliżej Rosji - przyjechał tu z 
Paryża. Spotykali go na długich 
spacerach podziwiającego piękno 
gór, widywali siedzącego o zacho
dzie słońca na jednym ze wzgórz. 
gdy pochylony nad grubym zeszy
tem coś sz:kicowal. 

Maluje góry - powiiadali. 
Malarz pewnie ..• 

Tylko miejscowy pocztmistrz 
Ratkiewicz - dziś już 80-letni staru 
szek - domyślał się, że to nie zwy
kły turysta, letnik czy artysta Prze
cież tyle listów, co on otrzymywał, 
nie pi:zychodzilo do całej okolicznej 
ludnosc1. Po francusku. niemiecku 
anqielsku, po włosku nawet były a: 
dresowane. A z Jaką n1ec1erpliwością 
czytał on te listy a ileż to razy za
raz na poczcie odpisywał, żeby prę
dzej ... 

Lenin prZ)'był do Krakowa, a 
stamtąd do Poronina w okresie 
wai.·06tu fali rewolucyjnej w Rosji, 
w czasie, gdy partia zootała oczysz
czona od oportuni<Stów, wtedy, 'gdy 
zaczęła wychodzić „Prawda". Chciał 
być w tym czasie jak najbliżej kra
ju. Stąd więc właśnie kierował ru
chem rewolucyjnym w okresie po
przedzającym wybuch pierwszej 
wojny światowej. Tu rozstrzygał ty
siące najistotniejszych spraw, tu pi 
sał swe artykuły. Pra(XY\'iał bardzo 
wiele, pracował z całą energią. Wy
starczy powiedzieć, że w tym okre
sie wydrukov·ano 280 airtykulów i 
nota<tek Len~na. 

Stairy, emerytowany pocztmistrz 
ma co wspominać - Lenin był czę 
stym gościem w urzędozie poc'l,to-
wym... . 

O d.słonięty w 1950 roku pomnilk 
Lenina w Po.roninie z.ostał 

wzniesiony obok muzeum. Tu, na 
drodze \Viodącej do Zakopanego, za 
trzymują się stale autok.a.ry, sa1niki, 
samochody - ludzie przyjeżdżają 
do m~ej górskiej mieściny z n.a1jo
dlegle,iszych krańców Polski, by po 
znać strony. gdzie przebywał Lenin, 
by oddać hołd wielkiemu wodzoiwi 
proletariatu. 

Marchlewski - oto nazwiska Pola
ków, którzy wraz z socjaldemokrata 
mi austriackimi zmusili władze do u
wolnienia Lenina. Nie czując się je
dnak bezpiecznym - Lenin wra.z z 
rodziną opuszcza. te strony, W)';ież
d:ia do da.lekiej Szwajcarii. 

* ·X· 

* z zaciekawieniem ogląda.lą zw!e-
clzająq• dokumenty, fotografie, 

stare numery prasy, książki porozkła
dane w pokojach dawnej gospody. mó· 
wiące o życiu i działalności Wlodzln'He
rza Lenina. 

Tak jest d.zilisiaj w Poroninie. 
w 1913 roku ... 

A potem zatrzymują się na chwilę 
w izdel;lce na piętrze. by złożyć swój 
podpis w księdze zwiedzajqcych. Wśród 
ciszy muzeum szeleszczą przewracane 

A kartki - ile tu nazwisk. ile Imion!... 
Słowa sl~reślone po polsku. po rosyj
sku, francusku, czesku. znaki chitlskie, 

Tuż prawie przy drodze, niedaleko korna11skie - ludzie różnych ras, róż
qórskieqo potoku stała karczma. nych narodów.~ przybywszy do Polski 
Przyjeżdżali do niej letnicy, schodzili - przyjeżdżają do Poronina, do miej
się na poqawędki miejscowi qórale, sca. gdzie przez dwa laty żył i praco
na piętrze były nawet pokoje zajazd- wal w'elki kierownik Rewolucji Paź
ne. Ot, taki wiejski hotel. Ponieważ dzie•nikowej. 
zebrania orqanizowane w prywatnym I na jednej kartce między zdaniem 
mieszkanku w Białym Dunajcu, qdzie francuskim i czeskim słowa pisane nie 
zamieszka/ Lenin wraz ze swą żoną · wprawną jeszcze rc;ką dziecka: 
Nadieżdą Krupsl<ą i jej matką, moc;ły „Dzięki Leninowi i Stal;,iowi mo-
by zwrócić uwaqę miej!;cowych żan· żemy dzisiaj budować> szczęśliwe ju-
darmów - Lenin wybiera na miejs- tro". 
ce spotl<ań z towarzyszami tę wlaś· Wpisali je Aniela Bonarek uczennica 
nie qospodę. Tutaj więc schodzą się IV klasy i Wojtu~ Bonarcl< z I klasy ze 
rewolucjoniści. Tutaj też odbywają szkól warszawskich. 
się trzy narady Komitetu Centralneqo Małe dzieci pol~kle wypowiedziały 
Partii. myśl całej postępowej l11rlzkoścl. 

A le gdy wybucha WO'jna - Le-
n.in zostaje natychmiiast are

sztowany i osadzony w a.reszcie w 
Nowym Targu Tolerancyjne sto~;un 
kowo doty·chczas władze austriackie 
chciały unieszkodliwić człowieka. 
który jawnie demaskuje prawdziwe 
oblicze wojny imperialistycznej, 
który uświadamia na1ród, że wojna, 
w której będą tysiące ofiair spośró<l 

Irena Beck 

JANINA .JAWORSKA - SIE
lUEłlCZYN: Pracowała Pani w cią 
gu 12 lat u stryja. Teraz sie ożenił 
i nie zapłaciwszy za długie la.ta pra-
cy ~ zażądał, aby Pani opuściła je-
go dom. Jest Pani sierotą. Czy 
stryj nie powinien zapłacić: za długo
letnią pracę? Roszczenia Pani wy
dają się słuszne. Z uwagi na skom- 11 

pJi.kowany charakter sprawy - po
winna Pani zwrócić się do Rady 
Adwokackiej we Wrocławiu celem 
powierzenia· prowadzenia sprawy 
bezpłatnie przez pełnomocnika-adwo 
kata. Może Pani róvmież zwrócić 
się do zarządu Ligi Kobiet w Lt{ba
niu celem uzyskania pomocy praw
nej. 

Odpowiadamy: 
JOANNA KAMlfliSKA: WKR 

Grudziądz donosi. że prośba Pani o 
przedterminowe zwotnienic syna z woj 
ska została przesiana odnośnym wła· 
dzom. O wyniku zostanie Pani powiada 
miana przez WKR w Grudziądzu. 

Dla upamiętnienia pobytu L<'nina w Białym Dunajcu mieszkanie jego zostało 
przekształcone na świetlicę i bibliotPl<ę dla mi<'jscowej ludności. 

ZENON PIETRZAK: - Prcs1my o bliż 
sze szczeqóly. Sądzimy jedn.ok, że po
stąpiłby Pan na !wl„ściwiej. qdyby od 
razu złożył zamelcowanic do MO o za 
czepianiu dz1ec1 przez wsptJmnianeqo 
oijaka, a na pewno spotkałaby qo za· 
służona kara. 

Na zdjęciu: wnętrze świetlicy w Blalym Dunajcu w domu, w którym mieszkał 
Lenin. 

CAF - fot. St. Wdowlńskl 

Codzienna nowel ka „ Expressu" Libero T raYef!Sa O tym wszystkim pomyśleliśmy w tej chwili sze dzieci będą miały pomoc lekarską i le-

Strajk 
Achilles podniósł rękę: karstwa w razie choroby lub wypadku ... 
- Dobrze! - oświadczył. - Porozmawiam - To bardzo pięknie - nie rozchmurzyła 

z waszym Kaporale. Jeśli przystąpi do roboty. się. - Ale co dam im w międzycz"lsie do je
możecie pójść za je~o przykł-adem. Ale w prze I dzenia? Może ziemię, której nikt nie chce 
ciwnym razie i wy również nie przerwiecie uprawiać? Pojechaliśmy rowerami do Gudo. Było nas 

trzech: Armando, przewodniczący oddziału. 
~chilles i ja. 

Na rynku stał liczny tłum - aczkolwiek 
działo się tą w późnym pażdzierniku, wszyscy 
ubrani byli jeszcze w letnią odzież. 

- No, przyjaciele, co słychać? - zapytał 

'.Armando, zsiadając . z roweru. • 
Twarze robotników rolnych spochmurniały. 

Wszyscy milczeli posępnie. 
- Cóż to? Poobcinano wam języki? Wyglą

dacie, jak gromada karawaniarzy właśnie w 
tym momencie, kiedy zwycięstwo jest juz nie
daleko! 

Robotnicy spojrzeli jeden na drugiego, ""1"E!Sz 
cie zwr&;ili się do najstarszego wiekiem. 

- Ty mów za nas wszystkich! - .postano
wili. 

Stary chłop postąpił parę kroków i powie
ckiał powoli, akcentując każde słowo: 

- Od chwili, kiedy nasi ludzie przystąpili 
do strajku, mij:! już dwadzieścia dni. Powoli 
wycze;-pały się nasze zapasy: brak nam już 
chleba. Nie chcemy być łamistrajkami, ale mó
wią, że w innych folwarkach koszą już, że 
strajk załamał się. Powiedziałem już, ze nie 
chcemy łamać strajku, ale nasze dzieci nie 
mają chleba, a Kaporale oświadczył, że pój
dzie dziś na pole dziedzica kosić trawę ... 

Mężczyźni milcząc •n::ioglądali na ziemie. Po
łlelll stary zaczął znowu: 

, 

- Jeśli Kaporale nie pójdzie do pracy, my 
również nie pójdziemy ... Wytrzymaliśmy dwa
dzieścia dni, przetrzymamy jeszcze.„ Jeśli Ka
porale nie pójdzie!.„ 

strajku, zgoda? · Ale poznaliśmy po wyrazie iej oczu, że mó-
- Dobrze! - powiedzieli chłopi po krótkim wi to bez przekonania. A wtedy przyst-1pił do 

zastanowieniu się, my zaś wskoczyliśmy zno- ataku Armando. 
Zaczął jej opowiadać o walkach robotników 

zakładów Breda, o wyrobnikach w okręgu 
Fuccino i o bohaterach z Modeny, którzy pa
dli w walce o ziemię, robotę i chleb, o Marii 
Margotti i Pasqualino Lombardi, którzy od
dali życie za tę czarną ziemię. 

Achilles i Armando sposępnieli. Wiedziałem 
o czym myślą oni w tej chwili. Już dwadzie
ścia dni trwał generalny strajk pracowników 
rolnych we wszystkicl:i folwarkach. na połud
nie od Mediolanu. Chodziło o sprawę ubez
pieczenia chorobowego. Obszarnicy wciąż jesz 
cze wierzyli, że strajk załamie się. Policja 
jeździła jeepami po ulicach, bijąc i aresztu
jąc bardziej opornych. 

wu na swoje rowery ... 
. .. Domek Kaporala wyglądał inaczej, niż 

inne. Był jednopiętrowy, pokryty dachówką. 
Przed wejściem stał jakiś człowiek, ostrząc 

kosę. Twarz miał spaloną od słońca, rysy 
twarde. 

- Dzień dobry, Kaporale! - zaczął Armań
do. - Ludzie twierdzą, że idziesz dzisiaj kosić. 
Czy to prawda? 

Dwadzieścia dni trwała zacięta walka, a te- - Tak, idę. - Głos miał zrezygnowany. -
raz byliśmy już bliscy zwycięstwa. Wielkie Nie mogłem postąpić inaczej! Dzieciska chcą 
towarzystwo akcyjne gotowe było do pertrak- jeść, żona nie rozmawia ze mną już od trzech 
tacji z nami - jeszcze godzina, dwie, jeszcze 'dni, tak bardzo się rozeźliła ... 
dzień, a można by zawrzeć umowę zbiorową. Wskazał ręką na dom. Słychać było stam
Nie należało tylko zrezygnować z dalszej tąd płacz dzieci i podniesiony głos kobiety. 
walki przede wszystkim tu, w Gudo. Doktor Widocznie zauważyła nas, bo ukazała się w 
Secondi, właściciel tego folwarku, był najwięk drzwiach. Na ręce trzymała kilkomiesięczne 
szym akcjonariuszem towarzystwa, a równo- niemowlę, dwoje innych dzieci, trzy- i szęścio
cześni-e nieograniczonym panem centrali mlecz letni chłopak, trzymały się jej ciemnej spód-
nej w Mediolanie. nicy. 

Jeśli jednak Kaporale ustąPi, wszy~tko pój- - Jesteśmy ze związku robotników rolnych! 
dzie na marne. Słowo Kaporala, najbardziej - przedstawiłem się. - Cl;lcieliśmy się dowie
popularnego tutaj człowieka, znaczyło bardzu dzieć, czy to prawda, że mąż pani chce pójść 
wiele. 0 racownicy rolni mieli do nie20 dużo do roboty właśnie dzisiaj, kiedy zwycięstwo 
zaufania. Jeśli on skrewi w tej chw:ill.. <!:iła jest już prawie nasze? Jest to w tej chwili 
sprawa weźmie również w łeb! j t.vll= kwestia i!Odzin. A wte& r&waież i ·wa-

I 

Kobieta słuchała go uważnie uciszając jed
nocześnie dzieci, domagające się bez przerwy 
jedzenia, a Kaporale spoglądał na nią z uko
sa. O czym myślał w tej chwili? Chyba o to
warzyszach, którzy czekali na jego decyzję. 

- Walka jest twarda i biada nam, jeśli w 
tej chwili skapitulujemy - kończył Armando. 
- Spoglądają na was obszarnicy i tysiące ro
botników. Wam nie wolno zrezygnować z dal
szej walki! Tu chodzi o waszą przyszłość, o 
przyszłość waszych dzieci! 

Teraz zaczęły słuchać również i dzieci. A ko 
bieta obrzuciła nas spojrzeniem długim, ba
dawczym, a potem zwróciła się do swojego 
męża: 

- Odłóż kosę Kaporafe! Chodź, zjedz zupę.„ 
A potem włóż twoje świąteczne ubranie i idź 
na wieś ... Siano będziesz kosił kiedy indziej ... 

I weszła do domu wraz z dziećmi, które po
d'l.żvłw za nią w milczeniu 

7,; włoskiego Qill' • .A. 
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- Dobze mi w tym 

Twa.rzowe, 
To była najmilsza „rewia mo-

dy". Małe dziewczątka i rów 

nie mlodzi „mężczyźni" z czarująca 
prostotą zodcmonst1·owaii najróż

niejsze modele odzieży przygotowa 
nej przez Instytut Wzornictwa 

Przemysłowego i spółdzielczość dla 
ich rówieśników na sezon wiosenny. 

l.Yszystkich ciekawi zapewne: co 
będq nosić nasze dzieci w 
wiosenne i letnie dni. 

Najbardziej 
praktyc1nym u
biorem d'a chłop 
ców w wieku 
szkolnym będq 

wszelkiego rodza 
;u !idne wdzian

ka produkou,ane 
z sukna .. dre'ichu 
lub welwetu. W 
takim skaJan

dne, iak widzi-
m~1 na na ~:ym 

faltusku? 

praktyczne„. 
Producenci nie zapomnieli rów

nież o tak wdżnym szczególe „dam 

skiej" garderoby, jaki.m jest fartu-

~ Wypadki chodzą po ludziach? 

~ 2 M~ta JJ Nie, to ludzie źle chodzą 
Wiosenna toaleta 

Snieg stajał, słońce usiłuje prze
bić się przez chmury, termometr 
wskamje kilka stopni powyżej zera. 
Mimo wo!i zaczynamy myśleć o wio 
śnie ... 
Władze miejskie natomiast już „na 

caiego" przygotowują się do zbliża
jącej się pory roku. już wczoraj w 
Alei Kościuszki i na innych zadrze
wionych ulicach. Łodzi spotykaliśmy 
prncowników Miejskiego Przedsię
biorstwa Ogrodniczego, którzy u
zbrojeni w pily i sek.alory, obcinali 
niepotrzebne i uschnięte gałęzie. 

l Wiosenna toaleta miasta - rozpo
częta! 

I A jednak - zakochane.„ 
A jednak - chodzą parami. Mo

wa tu oczywiście o . . . tramwajach 
łódzkich. 

i dlatego jest tyle wypadków ulicznych 

N IEPRZESTRZEGANIE przepl-1 Wśród szoferów znajdują się je
sów drogowych jt;st najczęst- szcze ~zw .. '!p~raci drogowi", któ:zy 

szym powodem wypadkow kalectwa - naJczęsc1eJ pod wpływem alko
i śmierci oraz strat w zniszczonym holu - najeżdżają na ludzi i pojaz
taborze. Celują w tym zwłaszcza dy. Przykładem może tu być Jan 
przechodnie, którzy nagminnie orni- Polewski, szofer samochodu ciężaro
jają przepisy, szerząc anarchię na wego A 27397, który dnia 21 listo
jezdni. pada ub. r. najechał na wóz konny. 

Nie bez winy są również kierow- Wóz został rozbity, a właścic~el je
cy samochodów. Często daje się za- go, Bolesław Rzepecki - rol111k . ~ 
uważyć, że samochody niepr_zepiso- wsi Rzepki k. Łodzi - aoznał c1ęz
wo zatrzymują się przed tramwaja- kich obrażeń ciała. 
mi stojącymi na przystanka~h. Sa- Niektórzy woźnice nie umieszcza
mochód winien w tym wypadku ją na swych wozach świateł ostrze
znajdować się co najmniej 15- me- gawczych - i to jest również przy-
trów od ostatniego wagonu. czyną katastrof. 

Bardzo często pasażerowie skaczą 
do tramwaju w czasie biegu - stąd 
wiele wypadków cbcięcia nóg przez 
koła tramwaju, a nawet śmierci. 

Nie prze&trzegają przepisów ru-

zd'eciu, knżdy I 
.,młodzieniec" bę 
dzi" si~ czul wy
śtnienicie. 

Bo jeśli w ciągu jednego dnia -
30 stycrnia br., w ciągu jednej godzi
ny: 1:!.15 - 13.15, na jednej ttHcy -
Al. Kościuszki - pasażer widzi naj
pierw dwie „21" idqce jedna bezpo-

i 
chu ulicznego studenci, którzy nie 
tylko wskakuja do jadących wago
nów, lecz utnid.niają jazdę przez n1e 

W niedzielę, 1 lutego br. Studium Na kiedy nonszalanckie zachowanie się 
ukowe Towarzystwa Wiedzy P-0wszech; wobec zWracajacych im uwagę kon
nej w Łodzi organizuje w gmachu Wyz d kt · · ·1·· · • t · N ykład 
szej Szkoly Ekonomicznej. ul. Armii Lu U orow l m1 !CJ~n ow. a prz 

Dla dzi<?.wczy-
7!(>!:. Tirz11gotowa
no 1~iele :grńb
n11ch i estetycz
m1ch sukiene
c· ek oraz kostiu
m;r·ńw, składaią
c~1ch się ze spód 
nkzek, często na 
szelkach, ora
bolerek lub ża-

kierików. I 
Modele zamie I 

szczone obok za
dowolq na pew- 1 
no mlod" elegant 

ki. Wzorzysty kretonik będzie dos

konale wyglądał na plaży A przy 
tym - pierze się wspaniale! 

,,Halłia'' 
podnosu jakość 

posiłł,ów 
• u 

1 urozmaica 
jadłospis 

Persor,el „Halki·', popularnej re
stauracji ŁZG, pod)ął szereg zobo
wiązań, mających na celu podniesie
nie na wyższy poziom pracy w za
kładzie. 

M. in. zwiększono już asortyment 
dań, uwzględniając szczególnie po
trawy tanie. Trzeba również przy
znać, że kelnerzy i personel kuchen
ny dokładają dużo starań. aby w sa
lach konsumpcyjnych jak i w ku
chni panowały wzorowy porządek i 
czystość. 

Podnosząc jakość potraw i zwięk
szając ich wybór, pracownicy zobo
wiązali się Jednocześnie do zmniej
szenia kosztów własnych. Uczynio
no to już częściowo przez urucho
mienie własnej pralni i prasowalni. 

Personel „Halki" wzywa do współ 
rz:awodnictwa indywidualnego pra
cowników „Mariensztatu" oraz „Ti
voli", zaś do współzawodnictwa ze-
społowego wszystkie zakłady 
ŁZG. (u) 

300 nowych 
placówek krawieckich 
otrzyma ludność 
woi. łódzkiego 
Mieszkańcy woj. łódzkiego odczu

wają brak dostatecznej ilości k,ra
wicckich pur;.i{tów usługowych. 
Toteż na pewno ucieszy ich wia

domość, że rzemieślnicze spółdziel

nie usługowe planują uruchomienie 
w bieżącym roku na terenie woje
wództwa 300 punktów i lotnych bry 
gad krawieckich. Będą one wyko
nywać zarówno zamówienia na no
we ubrania, jak i naprawy oraz prze 
~óbki odzieży używanej. 

Już w najbliższych kilk>ll tygo
dniach powstanie 8 brygad krawiec 
kich, które obsługiwać będą ludność 

pow.i• łiódzkiegQ, Ś~· 

t 

szek. Ten, który ma na sobie mlo
d:i11tka modelka - jest praktyczny, 
a przy tym estetyczny. 

średnio za dr11gą, a później dwie „11", 
depczące sobie po . . . buforach -
nic go już nie przekona, że tram
waje łódzkie nie lubią jeździć „w to
warzystwie". 

dowej 3·5. następujące wykłady: w dniu 20 stycznia student Aka~:-
0 godz. 9.00 - prof. Stan. Lipko bę- mii Medycznej Krzysztof Zmarzlm

dzie mówił o qudowie wszechświata k " · h ł ' to 'ach tramwaJ·U 
(pr-zedkopern!!wwsl<ie poglądy astrono- S _1, Je~ a .na S .J?:11 . . • 
miczne. współczesny po;:rląd na budowę mimo ze mogł weJSC do srodka. Mi
wszechświata I powstanie ziemi). licjanta, który mu zwrócił uwagę, Teraz więc, kiedy juź wiemy, co 

zakia,cly spółdzielcze przygotowują 

dla swych najmłodszych klientów 

na sezon wiosenny - czekamy tyl
ko na ukazanie się tych ubranek, 
sukieneczek, pajacyków i kombine
zonów w sklepach. 

Tylko zastanawia się: dlaczego? O gC?dz. 10.50 - prof. Hen~'k Katz obrzucił J·eszcze ordynarnymi sło-o 
w;·glos1 wykład na temat podstawowych 
cech mark,sistowsl<iej metody dialekty- wami. 

Mamy nadzieję, i:e ob. ob. dystry

butotzy zawodu me zrobią! 

:.:· 

czne.i i jej znaczenia dla praktycznej 
działalności partii robomiczej. 
Wykłady mają charakter publiczny. 

Wst<;Jp wolny. 

* * * W niedzielę, 1 lutego br„ o godz. 19, 
Pa1'!stwowy Teatr Nowy daje ostatnie 

• ... remont lokalu po dawnej „Kacz- przedstawienie ,.Burzy" Ostrowskle~o. 
ce Dziwaczce" dobieqt kotica. Opóżnie- W dniach 2. 3 i 4 lutego odbędą się 
nie uruchomienia nastąpiło z powodu generalne próby. a 5 lutego wchodzi na 
niedostarczenia na czas odpowiednich l afisz premiera komedii W. Boguslaw-
materlałów budowlanych. skicgo .. Henryk \'! na łowach". 

Niezwykły dzień w PSP 

- nas Zależy to od 
pielęgniarek .•• 

Piątek 30 stycznia nie był zwy klym dniem dla Państwowej Szkoły 
Pielęgniarstwa w Łodzi. 

W dnfu tym nastąpiło uroczyste wręczenie dyplomów 31 absolwent
kom uczelni, które po dwu latach nauki zdały egzaminy i zdobyły 
tytuły pielQgniarek: 

O sumiennej nauce słuchaczek mówi fakt, że egzaminy końcowe 
zdały wszystkie z pomyślnym wynikiem. 

Przodownice nauki i pracy spo- z nich pracowała w szkole jako se-
1 lecznej otrzymały nagrody książko- kretarka i ... 

we i książeczki PKO z wkładami o- - ... Nauka w szkole tak mi się 
szcz~dnościowy~i, ufun~owane P.rzez I P?doba~a, że postan~wiłam zo~tać 
J_i:om1t~t op1ekunczy ~żkoły, . znaJdu- pielęgniarką _ opowiada. - Wiem, 
Jący się przy ZPW im. Sw1erczew- że w tym zawodzie będę mogła wie
skiego. le zdziałać dla naszego społeczeń-

Najlepsze wyniki studiów osiągnę- stwa które wciąż jeszcze odczuwa 
ły: Alicja Ben~kows~a. i !ani_na Da- brak' zarówno opieki leka,skiej jak 
da.k - obydwie łodzianki. Pierwsza i pielęgniarskiej . . . Przecież w wal 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ce z chorobami decyduje nie tylko 

Oby tylko ;ak najszybciei ! 

Proszki leki 
samo leczenie, lecz przede wszystkim 
zapobieganie chorobom - a to w 
dużej mierze zależy od nas, pielę
gniarek ... 

W ostatnim okresie nauki dzisiej
sze absolwentki przygotowywały się i go~owe 

będzie można na być w każdej d • · sumiennie do egzaminów: powtarza
roge rJ] ły w zespołach naukowych pr.i:ero-

biony materiał, wespół z nauczycie
lami urządzały repetytoria. Już kilka miesięcy temu Min. Han I Obecnie więc, po reorganizacji 

dlu Wewnętrznego wydało zarzą- Miejskiego Handlu Detalicznego, 
dzenie o wprawadzenlu w droge- przedsiębiorstwo artykułami che
riach MHD sprzedaży gotowych pre micznymi MHD zabiera się energi
pa:ratów farmaceutycznych i artyku cznie do uzupełnieni.a braków w 
łów sanitarnych. 

Niestety jednak, drogerie łódzkie va.opatrzeniu drogerii w środki le-
nie wypełniały dotąd dobrze tego za ka•rskie. 
dani.a. Chociaż spis leków, które Wreszcie więc skończą się niepo
wo•lno drogeiiom .sprzedawać, obej- trzebne kolejki w aptekach. Maści, 
muje aż 216 pozycji, zaledwie kilka zioła, proszki od bólu głowy czy 
z nich mo:tna otrzymać w sklepach ~rodkj opatrunkowe - będzrl.e moż 
MHD. na kupić w każdej diroger.i:i. (z) 

- Zawdzięczamy wiele naszym 
wychowawcom i instruktorom - mó 
wi Janina Dadak. Pomogli oni nam 
w nauce, starali się jak najlepiej 
przygotować do czekającej nas odpo
wiedzialnej pracy .•. 

Po wręczeniu dyplomów absol
wentki urządziły wieczór artystycz
ny i w ten sposób pożegnały szkołę 
oraz swoje koleżanki z niższych klas. 

(m) 

I 

, BILLY: Juź trzeei lmM r~oię. AGENT I: - Trzeba pr.rejł'zeć ga- AG~ I: - Ce to? 
A ty? zełę. Może „krwawy Bill" znowu AGENT Il: - ••• „Mister Tyfus 

JACK: - Piąty. Nabrali ludzi na zrobił jakiś napad, to za.raz pobie- sprzedaje Kubie tajemnice wojny 
se~sację, ale chociaż się zarobi • • • gniemy do niego po naszą dolę. bakteriologicznej". To ci chryja. A 

BILLY: - Ty parę centów, a ten Później będzie cheiał ~Qć się -~~gje~dj.1 
_,.:w.1~ -~~~ ..... 

~:· 
Wskutek nieprzestrzegania prze 

pisów drogowych ginie wiele o
sób, wiele zostaje kalekami na 
cate życie. 
Toteż władze wypowiedziały 

walkę zarówno „piratom drogo
wym" jak i niesfornym przecho
dniom, przy czym winnych naru
szenia przepisów drogowych cze. 
kaja surowe kary. 

Zbyt cenny jest dla nas czło
wiek, zbyt cenne jego zdrowie, 
abyśmy mogli biernie przyglądać 
się anarchii na jezdni, wyrządza• 
jącej tak poważne szkody. 

A więc dokąd iśćł 
Cierpię na powiększenie tarczycy. 

Lekarz rejonowy skierowqJ; mnie do 
specjalisty w Poradni Chorób Zawo
dowych przy ul. Narutowicza 96. 
Zd?iwiłam się bardzo, gdy poinf01' 

mowano mnie tam, że poradnia dla 
chorych na tarczycę istniała kiedyś, 
lecz została zlikwidowana. I że dru
giej takiej Łódź obecnie nie posiada. 

Czy to sluszne, aby nie można bym 
trafić do lekarza, lotóry leczy cho
rych na tarczycę? 

Zrozpaczona pacjentka 

Eksponaty 
zwierząt egzotycznych 
otrzvma łódzkie muzeum 

W drugie! połowie lutego br. Muze
um Przyrodnicze w Łodzi wzbogaci się 
o szereg nowych. ciekawych ekspona· 
tów. Będą to okazy zwierząt egzotycz
nych. 

Muzeum otrzyma je drogą wymiany 
z regionalnych muzeów znajdujących 
się na terenie województwa łódzkiego. 
W zamian za te eksponaty prześle do 
poszczególnych placówek okazv fauny 
krajowej. które uzupełnią znajdujące 
się w tych miejscowościach zbiory. 

(j) 

RED.: - Macie coś nowego? 
WICEK: - Tak jest. Super szla• 

gier! Eisenhower wydał polecenie, 
aby na jego czesc we wszystkich 
oknach nakleić białe gołąbki z tek

JD. c. a.) 



NIEDZIELA, 1 LUTEGO 
10.10 Poezja i muzyka. 10,łO „Krzytów 

ka klonu z ołowiem" - pogadanka z cy
klu „Nowości techniczne i naukowe" 
10.50 Robotnicze zespoły świetlicowe przed 
mikrofonem. 11.10 „5 :O dla młodości". 
12.15 „W rytmie walca". 13.15 Audycja 
literacka. 13.30 Koncert orkiestry man
dolinistów. 14.10 Program lokalny. 14.40 
Koncert w wykonaniu laureatów I Mię
dzynarodowego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w Warszawie w r. 
1935. 15.10 „Spotkanie Murmańsk - Wi
sta" - pieśń. 15.15 Dla dzieci - „Prze
dziwna przygada Matg01Si" - słuchowi
sko (część II). 16.00 Muzyka rozrywko-
wa. 16.15 „Warszawskie gołębie" 
pieśń. 16.20 Program lokalny. 17.15 Kon
cert orkieetry Rozgłośni wrocławskiej. 
17.55 Chwlla poezji. ·is.oo „Głupi Jakub" 
- sztuka T. Rittnera. 19.30 Melodie ta
neczne. 20.00 Na radiowej estradzie. 21.15 
Felieton. 21.30 Muzyka taneczna. 22.40 
Muzyka Tozryv;kowa. 23.10 Popularny 
koncert symfoniczny. 

Nowy - „Burza„ - 19 
Im St. Jaracza - „Grzech" - 19.IO 
Powuechny - „Intryga l miłość" 

19.00 
Mały - .,Domek . 'trzech dziewcząt"' -

19.15 
Mu~yczny - „Słomkowy ka~lusz"' 

19.lS 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" • • 17 
Arlekin - .,Jaś SZi:'Sk" - 17 
Teatr Młodego Widza w sali MDk -

„zemsta" - 18 

D.ziesifłć par 
i niemal każda 
zapowiada emocję 

•• EXPRESS TLUSTROW~NY" 

Nie prżemyślone decyzje 

Zamiast Torunia - Warszawa 
Składywalczącychparw sobotnich G 1· t• w' oko'ł 1· ł, k k, k. 

towarzyskich zawodach pięściarskich O 1ma 105 lnO OW OSzy OW I 
Włókniarz - GWKS ustalono nastę- KTO by przypuszczał, że ustale- ruch, aż tu nagle... nie! Finały 
pu~~~ak _ Swierczek, Różycki _ nie miejsca finałowych roz- odbędą się w Toruniu. Dlaczego? 

Błaszczyk, Kęcerski - Sobik, Szaliń grywek o wejłścdie do ligi ktoszyk9'rej Wtamybrha:~ ~~gruą~~ pobo mi:~~b~~ 3 jteys~ 
ski - Stanikowski, Lewandowski - przysporzy "!" a. zom spor. owyndi . Y~ 
M tu k' K· · k" Kacz- le kłopotu, ze niemal z dma na z1en sięcy widzów, no i organizacja tur-

a szews, 1,. awczyns 1 --: będą musiały one zmieniać swoje nieju wypadłaby przez to taniej. Je-
marek, Kazm1erczak - Kałuzny, Ha d . d ł Łód' ta · 
ze - Jachnik, Walaszczyk - Giera- ecyzJe. . . . nym s owem, z pozos w1ono 

Z ł od t b na ubocru. ga i Jaskóła - Wieczorek. . aczę o się . pos ano~iema, a y 
Mecz odbędzie się w hali na Wi-1 fmały oobyły się w Łodzi. Aparat W tych warunkach udział w fina-

dzewie o godz. 18.30. organizacyjny Ogniwa puszczono w łach łódzkiego Ogniwa stał się wię-
cej niż wątpliwy. Zespół ten, złożo
ny niemal z samych akademików, 
mógłby uczestniczyć w turnieju, gdy 
by odbywał się on w Łodzi nawet 
w dniach 3 - 8 lutego, ale na wy
jazd do Torunia żadną miarą nie 
mógł sobie pozwolić ze v:zględu na 
studia zawodników. Napisano wy
jaśnienie i sprawa ponownie zna
lazła się w sekcji piłki ręcznej 
GKKF. 

Halo. tu Torkat! 

Mistrzostwa Polski rozpoczęte! 
Nikłe zwycięstwo łodzian nad hokeistami AZS-u 

W piątek przed południem rozpoczęły 
się na Torkacie eliminacje do mistrzostw 
hokejowych Polski. 12 reprezentacji zrze 
szeniowych walczy w czterech grupach o 
prawo udziału w rozgrywkach finało
wych. 

W gr, I graja: CWKS, Kolejarz i LZS; 
w gr. u - Górnik, Stal I Budowlani; w 
gr. III - Unia, Ogniwo I Spójnia oraz 
W fr. IV - Gwardia, Włókniarz i AZS. 

KOLEJARZ - LZS 14:0 

cle hokejowych mistrzostw Polsld. Do 
reprezentantów 12 zrzeszeń przemówił 
wiceprzewodniczący seJ<eli hokeja na ło
dzie GKKF - Rzeszot, po czym zawodnilt 
Unii - Csorlch, wcfa.gnąl flagę na maszt. 
Drużyna LZS, któi·a po raz pierwszy 

bierze udział w mistrzostwach Polski, 
otrzymała od wszystkich pozostałych ze
społów kwiaty. Na zakończenie uroczy
stości wszystl:łe drużyny przedefilowa
ły przed trybunami. Defiladę otwierali 
hokeiści LZS. Licznie zebrana na Tor
kacie publiczność owacyjnie oklaskiwała 
poszczególne zespoły. , 

BUDOWLANI - STAL ł:3 

Ogniwu przyznano rację. Zmienio
no terminy, ustalając, że turniej od
będzie się w dniach 10 - 15 lutego, 
a więc w okresie przerwy semestral
nej. \'V mlędzynarodo~ych zawodach narciar

skich w Zakopanem reprezenta('ja CWKS 
pokonała reprezentację Armil Czecho-

słowackiej 99:70. 
Na zdjęciu: zawodnik ATK Malińsky pod 

czas biegu na 30 km. 
CAF - fot. St. Wdowińskl 

W pierwszym spotkaniu eliminacyjnym 
spotkały się drużyny Kolejarza i LZS. 
Wygrał Kolejarz 14:0 (s:o, 3:0, 6:0), ma
jąc przez cały czas gry dużą puewagi:. 
Kolejarze przewyższall nrzeciwników pod 
względem techniki, taktyki I rutyny. 

BALTYK - Nie ma pokoju pod oliw- Bramki dla zwycięzców zdobyli: Zebrow-
ka.nH - 16, 18, 20 ski I Kwaśniewski po 3, Dybowski I Ro-

W dalszym ciągu rozgrywek elimina
cyjnych orlbyły się w godzinach popołu
dniowych dwa spotkania. Budowlani od
nieśli zwycięstwo nad Stałą 4:3 (1:3, 2:0, 
1:0). w pier"szej tercji Stał była dru
żyną lepszą I uzyskała prowadzenie 3:1. 
w drugiej tercji obra:>: gry uległ zmianie 
na korzyść Budowlanych, którzy wyrów
nali - 3:3, a w ostatnich minutach spot
l<ania strzelili zwycięslrn bramkę. Bram
ki dla Budowlanych zdobyli: Trojanow
ski oraz bracia C2ech po jednej. Dla 
Stali: Nowators\;i. Jędrysiak I Lazar. Sę· 
dziowałi Przewienda i Lazar. 

Czy jednak w Toruniu? Tu za
brała głos Rada Trenerów. Cóż z te
go, że hala toruńska może pomieścić 
wiecej widzów niż hala łódzkiego 
Ogniwa, jeśli nie ma odpowiedniej 
podłogi. Gra na nierównym klepi
sku grozi zawodnikom przykrymi 
konsekwencjamL Takie wypadki już 
notowano. 

W tenisie stołowym 
trzech finalistów 
czeka na czwartego 

GU ~;~A - Pl'ogl'am rtlmow dokumen- manowski po 2, Rypyś~, I\:ukawka, Be
talnycb t popularno-osw1atowych - 18. dnarski 1 Znłwa po Jednej. w LZS 
19. Ostatni Mohikanin - 20. Program , najlepszym graczem był znany motocy-
dla naJmłodszych - 16, 17 klista Olejniczak oraz obrońca Lasoń-

1 MAJA - Mury Malapagl - 11, 19 cEyk. Sędziowali Nyc I Marzec. 
MLODA GWARDIA - Cztery serca 

16, 18, 20 OGNIWO - SPOJNIA 12:2 
)IUZA - O 6 wieczorem po wojnie - w drugim meczu ogniwo pokonało 

18 Spójnię 12:? (S:Q, 3:1, 4:1). Bramki strze-
PlONIER - Dziewczęta z baletu - l'f, lili: dla Ogniwa Paluch 5, Ostrowski i, 

- Nie bt:dziemy tego turnieju 
przeprowadzali w Toruniu - orze
kła Rada Trenerów i wystąpiła z 
wnioskiem o przeniesienie rozgry
wek . . • do A WF na Bielanach w 
Warszawie. 

W indywidualnych mistrzostwacłi 
tenisa stołowego rozgrywki elimina
cyjne zakończono już w trzech gru
pach. 

19 Hnta 1, Gojny z I Szwabentał 1. Dla 
POLONIA - Skandal w Clochemerle Spójni Bryniarski ?. Sędziowali Wycisk WLOKNIARZ - AZS 5:ł 

A więc znów zmiana. Jeszcze je
dną imprezę zyskała Warszawa z wy 
raźnym utrąceniem interesów in
nych ośrodków sportowych. 

W grupie I do finału zakwalifiko
wał się Grzelczyk (KS Łukasińskie
go). Tuta) dość nieoczekiwanie Hen
zel (Spójnia) został wyeliminowany 
przez kolegę klubowego Gajera. 

16, 18, 20 I Kowalski. Zwycięzcy byli zespołem 
PRZEDWIOSNIE - Wesołe zawody wyraźnie lepszym I wynik końcowy od-

18, 20 powiada prLeblegowl gry. W Spójni 
R~CORD - Pod niebem Sycylii - U, 11, wyróżnił się Bryniarski. 

ltO!UA - Wilhelm Tell - 18, 20 UROCZYSTE OTWARCIE 
SOJUSZ - Cienie na torach - 18.30 w piątek w godzinach popołudniowych 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re- nastąpił<> na Torka!'ie uroczyste otwar-

W ostatnim meczu pierwszego dnia ho
kejowych m!str1.ostw Polski Wlólmiarz 
pokonał AZS 5:ł (2:3, 2:0, 1:1). B•amkł 
dla zwycięzców zdobyli: Skup, Glama
czyński, ~łrówczyń~ki, Lu•lak i Flliniak. 
Dla pokonanych: Matvsiak - 2. Ko
strzewa i Zalobny po jednej. Sędziowa
li Wycisk i Babiński. 

Nie wiemy na razie, jaki sku
tek odniosła w Warszawie inter
wencja przedstawiciela sekcji 
piłki ręcznej ŁKl{F, ·ob. Wrzesiń 
skiego i czy udało mu się przeko-

W grupie II do finału doszedł Gu~ 
zik (KS 9 Maja) po zwycięstwie nad 
Wy stopem. 

W grupie III pierwsze miejsce z~
jął Krzysik, który w decydującym 
spotkaniu pokonał Supła 3:1. W tej 
grupie toczyły się najbardziej zacię
te i ciekawe gry. 

montu 
SWIT - Na granicy - 18, 20 
TATRY - Przybrana córka - 15.45, 18, 

20.15 

nać kogo należy o słusznych pre

W dniu 29 stycznia 1 953 roku zmarł 
WISŁA - Trafiła kosa na kamień - U, 

17, 20 (film grany tylko jeden dzień, w 
wersji l:osyjsklej, bez tłumac~a na 
język polski) 

WLOI<NIARZ - B'anfan Tultpan - li, 
17, 19. 21 

Kol. Czesław Gumkowski 
tensjach Łodzi domagającej się 
przywrócenia jej praw organiza
cji turnieju. 
Cały ten galimatias dowodzi, że 

sekcja piłki ręczne.i GKKF podej
muje nie przemy§lane decyzje. 

Grupa IV. w której znaleźli się K'r'y 
gier i Szofel jako rozstawieni, jeszcze. 
nie wyłoniła finalisty. Przypuszczal
nie winien nim zostać Krygier. WOL~OSC - Sluby kawalerskie - 1«. 

18. 20 
człon.le Łódzkiego Oddziału Stowarzyuenia Dziennikarzy Polskich 

ZACHĘTA - Przybrana córka - li, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu3ące 

apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza' 8, 
Rzgowska 147. Więckowskiego 21, Karo
lewska 46, Przybyszewskiego il, Lima
nowskiego BO i Al. Kościuszki ł8. 

Cześć Jego pamięci! Zarząd Stowarzyszenia 
Dzienniłcarzy Polskich 

Oddnł w lodzi 

Ożywienie na ringach 

NRD-Bułgaria 14:6 

Finałowe rozgrywki rozpoczną si~ 
w poniedziałek 2 lutego w Sali Spój
ni w Helenowie o godz. 17. Walki o 
1-4 miejsca będą 5-setowe, a o miej 
sca od 5 do 8 - dwusetowe. Wstęp 
dla miłośników piłeczki celuloidowej 
bezpłatny. 

W dniu 29 stycznia 1953 roku zmarł 

W Berlinie odbyło się międzypań
stwowe spotkanie bokserskie NRD
Bułgaria. 

Dyżur polożnlczo-ginekologtczny: d.r:lł 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital Im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curte-Skłodow
ęklej ,5, od g<>dz. 20 do 8 szpital nr 2, 
Ul Krzem •:n 1 ecka 5 

O tvtuł mistrza Czesław Gumko.wski 
Zwyciężyli pięściarze NRD 14:6. W 

wadze muszej i półśredniej Bułgarzy 
oddali punkty bez walki. 

Wielki dzień 
17-letniego łyżwiarza 

W związku ze zbliżającymi się mi- w Ałma-Ata odbyły się zawody ty:t:-
strzostwami Europy w boksie w sze- wiarskie Juniorów w Jeździe szybkiej. 

dziennikarz · t d l k · d W zawodach triumfował 17-letni le-
regu panstw rozpoczę 0 a e 0 1 ące ninqradczyl< RadyszP.wcew, Radyszew-Zwycięzcy XX mistrzostw szacho

WY,Ch ZSRR, Botwinnik i Tajma
now, rozpoczęli trzecią partię fina
łowego meczu, decydującego o tytu
le mistrza Związku Radzieckiego. 

Cześć Jego pamięci I Zespół redakcyjny 
„ExpreS>u Ilustrowanego" 

przygotowania. Ożywiły się kontakty cew uzyskał w w1eloboju Jeden z naj
międzynarodowe, coraz częstsze są lepszych wyników bicż.a~eqo sezonu -
spotkania międzvpaństwowe. · 193.~5 pkt., który kwalifikuje qo do uzy 

• skan1a tytułu „Mistrza sportu". 

Po niezwykle zaciętej, ostrej wal
ce partia po 41 posunięciach została 
odłożona. 

Wyiprowa<lrzenJie zwłok z ka;plicy na Starym Cmentarzu Kato
lickim przy ul. Ogrodowej nastąpi w niedzd1elę 1 lutegQ o godz. 15. 

Ostatnio odbyły się dwa takie me- W poszczeqólnych biea„ch uzyskał on 
cze w których. Włochy pokonały Ju-1 wyniki: 1500 m - 2:17.7 min., 5000 m 

' · · · · · ł - 8:17,5, 10.000 m - 17:27,5. gosław1ę 15:5, a Fmłandia zwyc1ęzy a Wszystkie wyniki Radyszewcewa Si\ 
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, Otoczonie i rodzina Jacka 0Jc1ec ulic Barskich nikt z bliskich nie powie-
szewc i w jednej osobie dozorca rentow- , dział prawdy o Nowej Polsce. Od nich 
nej kamienicy - nie przekazywały dzic- chł~cy naj.częś.ciej _słyszeli skarg,i _i n~ze
ciom żadnych ideowych wskazań ani kama, gdyz P?woJenne tn~d~1~sc1, m:u
prawd, nie uzbrajały ich do walki poli- chronne w zruinowanJ'.'m m1esc1c! uwaza-

. b · ł od · · d l no za następstwo zmiany ustrOJU społe-tyczne J, o i same sta y nICJ z a a. T 1 d · · b l' "" · d " kl . ł k c:z:.nego. acy u zie me zawsze y 1 w 
;:,wia on;o~c .'a,sowa - to. n~c as a :Z: stanie doprowadzić młodych chłopców do 
i:iag~a osw1eca}ąca. KsmałtuJą J~ warunk! Nowe' Ojczyzny. 
zyc1a lub polityczne wychowamc. Choć J 
w 1945 r. władzę w Polsce obj~ła klasa W r~u 1946 temperament J?C~ał Jac-
robotnicza, trzeba było dopiero roku 1948 ka w sidła Z~on~; m~rzyło się chłopc~ 
i wielkkh przełomów ideowych w poi- to brawurowe zyc1e, ktorym podczas WOJ 

skim ruchu robotniczym, by rewolucja sta ny imponowali starsi. Znaleźli się ludzie, 
ła się w pełni proletariacką. Na. Ochocie - kontrrewolucjoniści przeradzający się 
- w 1947 i 1948 - drobnomieszczański w bandyt6w - którzy pojęli siłę tkwią
tYnk tamtejszego piroletariaru nie był je- cą w niewyżytych tęskn0tach tych jeszcze 
su:ze puodbijany. Ani Jackowi Si-wickie- dzieci! Bez ~rupuiów sięgnęli po ich mło 
mu, ani żadnym innym Jackom z tamtych dość, by ją zniszczyć, w zamian ucząc 

Szwecję 14:6. rekordami ZSRR juniorów. 

ich tylko zbrodni, pogardy dla yraw, 
szczepiąc· bakcyl negacji. Nie ograniczono 
się przy tYQJ do nauk wyłącznie technicz
nych. Akademia rabunku i skrytobójstwa 
wymagała przec1ez motywów „ideo
wych". Wśród nich najwa.żniejszym był 
mit wierności wyłudzonym przysięgom, 
mit kurczowego szacunku dla przeszłości, 
mit solidarności ze współprzestępcą w imię 
bliżej nieokreślonego honoru. 

J .u:ek był chłopcem inteligentnY'm, któ
rego bystrość łatwo przochodziła w cwa
niactwo czy nawet w wyrachowanie. 
Chropowaty los kaleki uczył go podstę
pów i przewidywań. Wcześniej od kole
gów pojął niebezpieczeństwo współpracy 
z Zenonem. Początkowo daleki od rozu
mienia sensu zbrodhiczych poczynań „sze 
fa", daleki od wyczucia klasowego inte
resu Zenona oraz interesu 'iVłasnego -
bał się jedynie konsekwencji. Jako kale
ka, umiał ocenić ' grozę i logikę nieszczę
ścia; chłopcy zdrowi, zbyt ufni we wła
sne siły, po prostu mniej si~ zastanawiali, 
bardziej ryzykowali wierząc w przypa
dek sprzyjający odważnym. 

Praca w redakcj;i dziennika, tej retorcie 
życia, ukazah Jackowi wiele znanych zja 

wisk od innej strony. Trysnął mu w 
twarz strumień trzeźwiącej wody. Dys
kusje dwu młodych redaktorów stały się 
dlań podstawową szkołą m:i'Ślenia. Pery
petie z Andrzejem Korneckim obudziły 
żywe, istotne zainteresowania - ruszył 
więc najpoważniejszy motor w życiu mł.o
dego chłopca: pra·ca zawodowa. Jacek 
miał lat szesnaście - w metryce; doświad 
czenia dziecka, któremu ojcem była nę
dza, a matką wojna, czyniły go starszym. 
I oto w pewnej chwili rozpoczął - z wy 
rachowaniem i rozmysłem - torować so
b.ie drogę powrotną do normalnego ży
cia. 

Lecz gdy na tej drodze znalazł się u o
statecznego - tak mu się zdawało -
kresu, pod stopami ujrzał przepaść. ścież
ka wiła się dalej po drugiej stronie bez
dennej szczeliny, możliwej do przebycia 
wyłącznie gwałtownym, mocnym sko
kiem. 

Przepaść ta odsłoniła się przed nim w 
chwilę po rozmowie z Korneckim, w któ
rej zyskał głębokie przeświadczenie. że 
Wiktor Chludziński i „szef" Ze9on to je
dna i ta sama osoba, 

ro.c.n.) 
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